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^ n ia  15 m i r. b. T o w a r z y s t w a  Nau­
kowe z Un.w er ryte tern B rak a  niskim p o łą ­
czone o tc h o d -i ło  rocznicę swoiego założę- 
Bja przez posiedzenie p ib i .c z n e ,  które bv- 
,tnośc|I s w o i ą , J W vV Lom m issarze Trzech  
Nayiaśmey szych  D w c r ó w .,  Prezes Senatu, 
Senat R ząd zący i  Wielu.  zn akom itych  G o -  
ł c i  płci oooiey zaszczyc ić  raczy li .  JW. 

W alen ty  L itw iń sk i ,  Prezes T o w a r z y s tw a  
> Rektor Szkoły  G ł ó w d e y , zdał sprawę z 
C iaorccznych  t o w a rz y s tw a  czynności ty 
następującym sposobie

Prześwietna J& tfrjctń oM '
D z iś  rok właśnie , o c z e n  z o b o w iąz­

ku urzędowali.a w s p o m in am , n ay ła tw iey-  
szem znalazłem n ió w y  cnuiey rozpoczęcie, 
g d y ż  dziś rok osnowanie rzeczy  przedsię- 
wziętejr w y p ły w a ło  z  pożytku T o w a ­
r z y s t w ,  ch cą cych  przeistoczyć cz ło w ie k a  
na uczestnika loz u m u  przeglądające jo  
skutki,  obeymuiącego p r z y c z y n y  w y p a d ­
k ó w  , i buduiącego na władzach w łasnych 
stateczność sw oiey  rozkoszy i po*nyślney 
doli.  T y s ią ce  słów cisnęło się w usta m o­
j e ,  w ykazul^ c potrzebę rozwji&nia Nauk i 
k u n sztó w , będących ż y w io łe m  u m ys łu ,  

który »*s m a wznosić do wielkości,j|l u*

zdolniać do działań w ażn ieyszych . T a k  to 
p raw d a  z  naszem pragnieniem sto w arzy­
szoną , iest obfitem żrzódłem  dla w y m o ­
w y  . iż  Praca około niey poc ę t a , ^żadne­
go me kosztuie m ozołu ,  i  » miłą zmienia­
jąc się zabawę z iedney strony , silne c z y ­
ni wrażenie nr um ysł  z  dru& iey, a  serce 
w s zy  stkich równie powabny m drażni w d z ię ­
kiem i nadziei ą ,  iż  każdy iey  g łos, z a  głos 
w łasn tgo  poczytuie p rze k o n a n a  -

P ołożen ie  dzis ieysze ,  k łop o tliw szy  
w y s ta w ia  mi zaw ó d . Przystępuiąc bo­
w iem  do zcan ia  sp raw y a czyn ności T o ­
w a r z y s tw a  n a u k o w eg o, winienem r z e ­
telne oddać świadecł* o talentom , winie* 
netu dowieść ważność przedm iotów  , któ­
re w  oczach szanow ney Publiczności, tent 
bardziey  za  narodowe uchodzić m o g ą , i i  
p raw dziw e ś w ia t ło ,  iako  ż a iw o  zab ieg ó w  
starożytności i  o w o c  u si łow an ia  w spół­
czesnych , w s zy stk im  ludom  koniecznie 
p r z y s t o i , i do nikogo odrębnie nie należy* 
a  nareszcie winienem ieszcze prze ło żyć  
dzieło  c u z e  w  ogólności i  w y szczegó ln ia­
jąc iego c z ę ś c i , w y r a z ić  wdzięczność i u* 
w iełbieaie  w spaniałym  D obroczyńcom  na* 

ic ż o e i  cały *aś sip»*ar w  śen dokonać spo*



)(
s ó b ,  i i  by i UfM;ty.itość dzisiey.sza stara się 
pamiętną, i ton w iekopom ny p rzyb yte k  
Muz Słow iań skich , taką ztąd osiągnął 
ch w ałę ,  któraby w y r ó w n y w a ć  się z d a w a ­
ła w ielkości M o n a r c h ó w ,  o ie g o  istnienie
i w zrost  naytroskliw szych.

C h o ciaż  m yśli nasze weselą się w i ­
dokiem zaślubionego w szędzie św iata z 
przem ysłem  i p orządkiem , pamięć atoli 
równie m o i a , i a k  zgromadzonych tu św iad ­
k ó w ,  w y s ta w ia  sobie ow e za w ic h r z e n ia > 
co klęską ludzkości będąc, wszystkie  na­

rody  niedawno z posady w strząsły ,  oraz 
szczęściu sp o łeczeń stw a, nieuchronny g o ­
towały upadek. Przerażeni tern ieszcze 
pogrążaiącem nas w żałość wspomnieniem, 

p o w tarzaym y sob.e samym to w y zn a n ie ,
i i  mądrość i oręż Monarchów przeistoczo­
ny ch teraz w  O piekunów K r a k o w a ,  w y ­
baw iły  ziemię od piag nad nią w iszących, 
roz la ły  w Europie potoki błogosławień­

s t w a ,  w ypieraiąc b u rze ,  niemniey łag o­
dną iak sama pogoda, spokoynością, która 
iest p rzy iaz o ą  dla rozwagi e p o k ą ,  i która 
swoią palm ową roszczką w dzięcznie w y ­
z y w a  swobodne geniuszej do uszczknienia 
nayprzyiem niey szych na polu nauk laurów.

T a k ie  i tym  podobne pom ysły , nte- 
naleąą zaiste do złudzeń w y o b r a ż e n ia ,  
nie rodzą się w łonie częstokroć twórczego 
po ch leb stw a, którembym ani m ey ode­
zw y  , ani mego pow ołania  kazić  niechciał, 
ale płyną o n era czey  z myśli T rak tatu  do- 

21 Kwietnia
datkowo w  Wiedniu i

M
t ro jn e y  r ę k o y m ii , ,e l eli m ło d z ie ! ,  na w y *  
ch ow anie  tu zesłana, postąpi w  zdolno-
sciaeh utrzym ujących  rów now agę z upo­
wszechnioną tpo innych A kadem iiach  o- 
ś w ia tą ,  i ieżeu grono Professorów nay* 

tra fn ie j  z T o w a r z y s t w e m  naukowym  złą­
c z o n y c h ,  obow iązek powołania swoiego* 
w pierwszą zmieniwszy żą d zę ,  zasługą zje­
dna sobie w z ię to ś ć ,  i udow odni w skutktf 
te. umiętności, które w iek  XIX ma p ra­
w o naz wa ć  duszą dus2y rzetelnie użytecz­
nego cz łowieka .

W y lic z y w s z y  ty le  zbaw iennych z a ­
m iarów  , i ty le  dobrodzieystw m aią crch  
nówą okryć świętnością dawne Jagiełłów 
gm achy , p n e k o n y  w aiąc  się z nadaney oarji 
Kopstyfucyi F i i  trzey S a y ia ś m e ys i  Monar­
c h o w ie ,  opiekujący aię nam i, ty le  • oska- 
ią się o pomyślność swoich p o d d a n ych , ile 
o zwrócenie złotego wieku dla przemysłu, 
kunsztów i nauki ; radbym  w y n u rzy ć  yt 
imieniu T o w a r z y s t w a  naszego, w d zięcz­
ność i uwielbienie. Lecz jóukaiaC i nię- 
wid ąc w zna.ornym słowniku m ó w y lu d z -  
kiey stosowney do ich godności pochw a­
ły  , niew ażąc się puszczać śladem Pliniu­
s z a ,  zw ła szcz a  iż świat nie jednego, lecz

3 -Maja
zawartego z tey K o n s ty tu c y i ,  którey <|u- 
rba naydostoynieysi w y k ła d a ia  t łóm acze, 
i która p ow odzen ia  nasze na pierwszym  
mąiąc w z g lę d z ie ,  zabespieczyła  w szystkie  
p rz y w il t ie  tego Miasta , i tey G łó w n e y  
S z k o ł y , i oparła  ich zajtwitnienic na pp-

trzech razem uoostwia dziś T r ą ia n ó w ,  n a ­
reszcie w ą tp iąc ,  abym  podołał w y sta rc zy ć  
i wiasnemu i B o lleg ów  moich u c zu c iu ;d o  
Was r a c z e j  Jaśnie W ielm ożni RommisSa- 
r z e ,  którzy  udział w  pracach naszych 
w z ią w s z y ,  iuż część swoich z a s z c z y t ó w ,  
i część swoiego ducha, w  nasze wieliście 
T o w a r z y s t w o — do W a s ,  m ów ię —  z w r a ­
cam proźbę, abyście bezpośredniemi Stró­
żami tey Krainy będąc, donieśli tę nay- 
milszą O jc o w s k im  T ron om  wiadom ość, iż 
Kraków  w o ln y  i n e u tra ln y ,  usilni* roz­
niecić pochodnią Z y g m u n tó w , i zoaydu- 
iąc się pod tarczą bespieczeństw a, całą
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gflrliwośćj sw oią  pragnie pośwjęscić tym  
N aukom , któ.-e i zorze chw il błogich i  
uaytrw alszy  pomnik nieogr.im cj.jney wwpa* 
niałasci M ocarzow  W ielkich w y s ta w ia ć  

, z w y k ły -
Zacdi A ję zo w ia , T o w a rz y s tw o  Nau­

kowe składaiący , W^y, którzy tak dobrze 
z  dzielow ludzkicn w ie c ie , ia k  n-tura rzńd- 
ko  w ysila  s,ę c a  M o c a r z ó w ,  co oddycha- 
iąc Królewskiemi c h ę c ia m i, dla tego pia- 
si- ią  b a rta , aóy łańcuchem w szystkich  u- 

irieiętności ogniwo społecznego szczęścia 
spo.wszy > nieomylne światu żabespię- 
dzyli  powodzenia 1 przebaczcie M ę ż o w ie ,  
ieżelr t j l e  cnot i wielkich w id ok ó w  T rze c b  
JSayiasniey szyna D w oro m  właści wych , n a­
leżycie w  moich Oświadczeniach uczcić 
ńieumiałe®, PrzCbacicie tero chętoiey ,.iż 

zastosowane postępowanie nasze do ich 
mądrości , aay lepiey to w y n a g r o d z i ,  sko­
ro pracą i talentami d źw igając dobrcr po­
wszechnej goduemi się staniemy tych  wień­
ców O byw atelskich, którtmi głos puólic 1- 
h o s c i , cnotliwe Chęci ^  użyteczne zdobi 
ć z y ń y ,  ptzek szmąC ie. na: 1 idow am u po- 

toniKÓw.
vt-y tccz y  w szy  spraw ę oświecenia przed 

Sąd T b w a r z y s t w i  i G o śc i,  którzy p r z y ­
jaciółmi iego będąc * z w in n e g o  w ied zy  
doświadczenia, tak htuki uczą człow ieka 
i y i  prry ieron ie , i czystą  roskosżą oapa- 
■fraią duszę ie g o ,  Wzńos.ąC ią do pozna-, 
v.a  róz.jych przyrodzenia sk arb ów , pro­
wadząc- lą ku odkryciom  zewnętrzne we­
wnętrzne w ładze  krzepiąeyńi , maiń na- 
flzteię, i i  obtaz , w którym  w y ło ż ę  ca ło­
roczną staranność naszą około wzrostu 
nauk i kunsztów podiętą , ieżeli nie 5 upeł- 
me Narodowemu spodziew aniu o d p o w ie ,  
Szlachetną przynaymniey tieK ow oić  zaiąe, 

•ł  dla low aj*v*tw « w u k  pijkqe innych

śUdy wstępniącego potrzeba* o r . z  wugic* 
due pobłażanie w yiednać * d o U .

G d y  przy  otw arciu  Tow arzystw ®  na 
mnie s p a d ło ,  w y k ła d a ć  cel iego i oążeoie 
nasze ,  od siebie p r z e t o ,  m im owolnie na­
w e t  , rzecz d zisieyszą  rozpocząć tnuizę.

W pierws-aey r o Ł ^ ra w ie ,  którą mia- 
iem zaszczyt  puhli.czn* zagaić posiedzenie* 
dotknąłem ogarnę korzyści z litUracicich 
zw iąz l  ów wynikając-: K to  ty lk o  miłule
n a ro d o u e y  chw ały  za b y tk i ,  zrozum iał za i­
ste , izeru chciał okazać niezbędną potrze­
bę łączenia sit wspólnych , końcem nada­
nia ży w s ze g o  popędu Litteraturze o y c z y -  
stey, którey T o w a rz y stw o  przyiacioł Nauk, 

W a r ju a w s k .e  lak szczęśliwie rękę podało. 
Egipt i Grecy l a ,  fe d a w o e ,  a pudoonU i 
o zi . ie ys ze  Szkoły  filozoficznego m yś le n ia ,  
g dyż  w szystkie uczone prace i w ych o w a* 
nie n a sze ,  jako naśladowania tam tych  do 
starożytności odnieść się daią, wstępem u- 
wag moicn b y ły  W y s ta w iw s z y  nareszcie  
k i le y  ue zaćmienia nauk w o w ych  wiekach, 
które przesądy naksziałt cieni nocnych roz* 
puścierały , odkryłem wschód wiadom ości 
ludzkich z ro z m a ity oh p r z y c z y n ,  a mis* 
no.Jticie z ustanowień akadem ii i T o w a ­
rzystw uczonych. —  lak  okoliczność t a ,  fc 
nntury iw oiey  nay w aźn ieysza  , i Dysttzfey*’ 
szey w  zgłęb,anru p rze n ik liw o ś c i , i dosa- 
dnieyszey w  w y s ią d z ie  m ó w y  , i zn ako­
m itszej nad moią w ym agała  p o w a g i ; tal 
nie robiąc sobie roszczeń do pomienio- 
njreb p rzym io tów  w y ż s z y c h ,  i do żadney 
zas ługi,  szczęśliw ym  się bydż C zulę, gdy  
przedm iot u ż y te c z n y ,  i chęci raoie n a j­
c z ys ts ze ,  chociaż wykazane w prostocie, 
SwOdob ły się Rodakom kochającym na* 
uki, i uastręczsią mi sposobność zdawanis 
rachunku z plonu w  tern Roku.zebranego. 

Jeżeli rozum ludzki zwolna poitępuie
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śladem kursitów ! nauk, oieódzowną iest stoynego Senatu* i zalać m ieyiee w T 0-
przeto  r z e c z ą , a b y  sam dla siebie znośne 
ukuł p ę ta ,  gdy się na chwalebne zdobę­
dzie  przedsięw zięcie  i iego w ykonaniem

Jest zaięty.
Taka. to  m yślą Tow arzystw o nasze 

♦ p o w o d o w a n e ,  uchw aliło  dla czyn n ośc i,  
d la  c h ę c i , a nawet i d la  talentów sw oich 
pew ne z a s a d y , i w  pisało ie w  księgę S ta ­
tutem przezw an ą. Osnowa tych praw ideł  
d ą ż y  ku osiągnieniu p o rz ą d k u ,  bez które­
g o  nie tylko ciało zk ilkudziesiąt  g łów  zło- 
ż o n e ,  a le  częstokroć i  ieden cz ło w iek  nie 
ntaiąey iak  w łasn ą  w o lą  rów nie  ą natury 
sw oiey  zm ien ną, nic użytecznego — siic 
zn akom itego—  nic doyrzałego nie dokaże.

Pilnuiąc się trybu Statutem w s k a z a ­

n e g o ,  zach o w a liś m y  w pracach n aszych  
pew n ą  ko ley, która z jed n a w szy  nam c h w i­
lę w y tc h n ie n ia ,  ułatwiła razem , choć w  
części p o żądan y  skutek; i na którą to ko­
le y  , p rzy  hystoryczn ym  działań naszych 
W y k ła d z ie ,  szczególniey oglądać się będę.

D zień  I5ty  Marca roku przeszłego 

pam iętnym  stał się w  dzieiach naszych 
p rzez  w y b ó r  W ic e - P r e z e s a  w osobie JW, 
Stanisława Hrabi W odzickiego, Prezesa Se­
natu W o ln e g o  M iasta K rak o w a i iego O- 
kręgu, tudzież p rzez  ustanowienie Kom ite­
tu T o w a rz y s tw a .  P ozw ol św iatły  M ę ż u ,  
abym  T w o im  O byw atelskim  cnotom p u ­
bliczny hołd  z ł o ż y ł ,  i publicznemi uczcił 
Ie dziękami. Jeżeli skromność T w o i a w y ż -  
sza  iest nad w szystk ie  p o c h w a ły ,  iednak- 
i e  rzadkie postępowania p r z y k ła d y ,  go­
dzi się uw ielbiać nawet d la  tego, iżby  tak  
rzadkiem i nie b y ły  , i  w szędzie naśladow ­

c ó w  m iały .
Z a słu ży ć  na zaufanie trzech Monar­

ch ó w  , w ład ać  sterem na różne gałęzie p o-  
dzielonego R z ąd u , z s tę p o w a ć  z  czo ła  d o-

w a r z y s t w ie ,  które drobną c a ło ś c i 's ta n o w i  
cząstk ę, oto sa c z y n y  w y św ieca ją ce  gor­
liw ość  i skromność. L e cz  pomnażać sw o -  
ię duszę , stwarzać w  sobie nowe siły, dzie*. 
l ić  się m iędzy ty le  odrębnych z a tru d o ;efl, 
dopełniać o b ow iązk ów  dla siebie i Urzę­
du z c h w a łą ,  a dla w szystkich  z p rzykła­
dem i p o ż y te c z n o ś c ią , iest to zaw ó d  taki, 
w  którym nikt godnie zualeść się aie m o­
ż e ,  ch y b a  cz ło w iek  w y ż s z y c h  p r z y m io ­
tów .

D o p ełn iw szy  tę miłą sgreu m o ie m y > 
p o w in n ość,  niech mi w o ln o  będzie dogo­

dzić życzeniom  T o w a r z y s t w o  N au kow ego, 
iść za natchnieniem własnego uczucia, i za­
prosić Cię znow u na tę goduość. D ostoyoość 
tw o ie y  powagi, wziętość tw ego im ienia, i  
o w o ce  tw oiego  światła, potrzebne są nau­
k o m , których miłośnikiem będąc, tera 
chętuieyszą okazuiesz i okażesz im w  każ­
dym  razie opiekę. Z aiste , iż ofiara ta , ia- 
kiey od Ciebie na nawo całe T o w a r z y s t w o  
ż ą d a ,  p o w ię k s zy  brzemię T w o ic h  zatru­
d n ień , ale razem iest w s ta n ie  podeyść 
T w o ie  S e rc e ,  ziednać nam T w o ia  p r z y -  
chyluość , gdy navlepiey  zatwierdzi to  
mniemanie pow szechn e, iż inney nie pra­
gniesz s ła w y ,  ty lko  w łasną okupioney [za­
sługą.

W  czasie kończących się o b ow iązk ów  
Komitetu T o w a r z y s t w a ,  który tak  z a ­
szczytnie nad zachowaniem  Statutu Czu­
w a ł ,  który tylu  znakom itych członkóur 
T o w a rz y s tw u  naszemu p rz y s p o s o b i ł ,  któ­
ry  w rozkładzie przedm iotów  naukow ych, 
w  uporządkowaniu stosuuków gospodar­
skich , szctególnieysze poświęcanie s ię ,  i  
rzadką roztropność o k a z a ł ,  imieniem 
wszystkich czcicieli  c h w a ły  n a r o d o w c y ,  

należąc składana p odziękow anie.
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F o t e m  krctkietn i  boeseniu, przystę- 

puię do wykazani# rozp raw  w ciągu ze- 
azłcgo roku p rzez  Członków  T o w a r z y ­
s t w a ,  badż na p u b liczn ych , badż hł p ry -
Wł»tnv '̂1 p o rę czen iac h  o dczytanych

Ierzv Samuel B a n tk ie ,  zebrał grunio- 

w u e wiadom ości o H anzach
K tok o lw iek  zapuści myśl sw cią  w od­

ległą s jp ro iy tn o ść ,  i rkł»D>a S1’ ę uw ag 
* i e l u  b a d a c z ó w , którzy  w  piękney K o -  
inera H elenie, ' iedyoie korzystny widzieli  
handel 5 kto *i? z a d z iw ił  nad zamożnością 
T y r u , nad przewagą Kartaginy ; kto obe­
znany z d z id a m i S a tto ryu s zó w , i z Nie­
mieckich poznał dzje.ów , ź t  N a r ó d  ten 
dziś tak św iatły,  tak sławny, dopiero przy 
zakw itłym . handlu na mie/sce dawney burz- 
li w ości , tow arzyskie  zap ro w adził  c n o ty ,  

u przez związek Miast Ti an.zeatyckich, z a ­
cz ą ł  ościenne p o zn aw ać N arody $ dla  tego 
Wiadomości dopiero w s p o m o io n e , z w ł a - ' 
*zcza i e  autor p ierw szy w  oyczystey  m o­
w i e ,  tak w ażn ą  rzecz w y s ta w iw s z y ,  i na 
k ra ió w e oglądał się H a n z y ,  dla tego hi6. 
tiyię, wiadomości ta k ie ,  oboiętnemi bydź 
Łile mogą.

Piotr Boncher po d w a k ro ć ,  choć w  
ofccey m ow ie , czyn n ym  się o k azał  człon- 
Irierr W  pierw szym  głosie w y ł o ż y ł  u ż y ­

teczność T o w a rz y s tw  uczon ych ; drugą ra­
żą p r z e ło ż y ł  z Polskiego ięzyk.: Durne nad 
gronem , i  W iersz  o w ie lk o śc i ,  nicości 
człowieka. Jeżeli prace te nie zdaia się 
w prost zbogacać literatury O y c z y s te y ,  m a­
ją  oce .ednak w  oczach Fe laka szczegól- 
u ieyszą  zaletę. W szakże  w  ten tylko  spo- 
fób  m yśli  rad  W isłą poczęte ,  mogą rem 
d aley  roznieść sław ę naszą , iż  ię zy k R a s *  
syna stał się język iem  powszechnym .

Julian Czermiński cz yta ł  rozpraw ę o  
Charakterze N a ro d ó w , i  w  obrazie w k  <5«

rvn» niechętby Polakom  de Prade, ziątr#®* 
zje umieścił uroienia, o c z y w is tą  w y tk n ą ł
p otw arz .

Nic masz podobno w aźn ieyszego  nad 
teń przedm iot.  Kreślący charaktery N aro­

d ó w  , nie mogąc b y d ź  w sp ó ło b yw ate lem  
w szystkich  , musi poniekąd wszystko , co ­
k o lw ie k  potęga czasu zniszczyła, dla  o c i a  

swoich wskrzeszać. H istoryia  sama i e i t  
zw ierciadłem  namieięluości i odmian nie­
mi zrządzonych G d y b y ś m y  umieli po­
znać n a łog i,  i g łówD ieyszt skłonności lu ­
d ó w ,  na p ew n iey szyc h b y  szczęśliwość c a -  
łey ziemi sp oczyw ała  zasadach.

Ignacy Miączyńsfei, pełnom ocny K o m - 
missarz N a n a s o ie y s z e g o  Cesarza W szech  
Ross i i Króla Polskiego, cz ytL ł  kia kilku 
posiedzeniach , [rozprawę o Dziesięcinach-

D z ies ięc in y ,  iako pobor dla ducho* 
w i e ń s t w a ,  odnoszący i > do ustanowień 
M o v żeszo w ych  , wi.jle rozsiał zam ieszek ,  
niemal pó wszystkich kraiach. Z y c z y ć b y  
sobie należa ło , iżby Osnowa tan niezliczo­
nych sporów, ten ż y w io ł  w zaiem nych  nie­
chęci,  raz przynaym niey usunione zosta ły ,  
i żeby między sługi tr.i i czcicielam i ie- 
dnego O U a r z a , nie by ło  żadney sp ra w y  
p raw dziw ą ufność i m iły  p o k ó y  truiącey.

Roman M arkiew icz c z y ta ł  roz p raw ę 
O urządzeniu ogćInego Termometru.

Pyszna z wszelkiego rodzaiu staroży­

tność , nie umiała dobrać klucza do nauki 
przyrodzenia Nasze to dopiero w ieki zie- 
dn a ły  sobie ten z a s zc z yt ,  zgłębiwszy n$s 
leżycie  umieiętność trzech królestw natu­
ry N iew yp uszczaym y z rąk sławnych dzieł 
B i o t o w , i staraym y się okazać p ra w d z i­
w ość  napisu N t w io w a  u*Jeibiaiącrgo r 
Naturom et leges eociat nox coeea premebat. 
D i' tt D eus , Jts Nevtone, et ort a diet.

K a ro l  Soczyński c z y ta ł  ro*f rai/t o



i [atuakach I uzytecraoici  dy-  ski trudnili śię Poezyią.  Pierwszy w ysta-  
amentow. . . „ ‘ , . . , ,

, w ia ł  w O dzie  p itrzchę  z w .ą z k ó w  nttera-
dośw iadczenie stwierdziło  doh. ys, w spo- cicicli, i czyty w abw yitnki z Katy  liny T ra-

iniooego d o p i t o  ^ c w t o d a  który zw aż a -  iedyi W olte tas  drugi Uczcił zasługi Gaili-
Jąc łamanie się promiapi « dyamencie, r a .  leusza
| wa ł g o  w o p t y c e  s w o i e y ,  m a t e r y i ą  palną, '  

C u ło  to będąc n a y s i l a c h e t n i e y s z e m  d la  
s w o i c h  p r z y m i o t ó w  d z i w n y c n  w c a ł e y  na- 

turze, n l e ż y c i e  iest  Opijane w  rocznikach 
Ak ąd em ii  G oniugm iey p r z e z  Osiandra* W 
c z a ś a e n  z a gę s zc zo n eg o  w s z ę d z i e  p r z e p y ­
c h u  j d y a m ; m  k a ż d e m u  icst z u a i o m y  ; ie- 

d o a k o w o ż  r o z p r a w y , p o d w z g l ę d e m  te- 
ehnofogi j w y p r a c o w a n e ,  są i będą ząwsze 
U z . ls jz o e  dja nauk.

W *  R adwański, Senator IV. M. K ra­
k o w a , cz y ta ł  dw ie R o z p r a w y :  o gospa-> 
ja r s tw ie  kraiow ym .

G d y b y  kruszców nie tknięto z łona zie­
mi , gdyb y  się przerw ał handel z okoli- 
ćznemi są s ia d y , gdyb y  cc ły  przem ysł i 

fcuuszta sjużąee do wy&ytiy lub upiękoie- 
b ia  zaginęły ; Urodzayność naszyci) grun- 
tow  i potrafi to w szystko  zastąpić) oo po­
trafi zaspokoić w łaściw e cz łow iekow i p o ­
trzeby. I nzród nasz składat się riegdy z 
C yncynató  v ,  k tó r z y  sprzątnąw szy ży z n e  
z łan swoich ziarna, kwapili się sztiKać w a ­
w r z y n ó w  na .polu Mar tai t ir e jy  „ acz­
ko lw iek  na niew olników spychali uprawę 
gruntów^ lednakże liczny cli w tey mierze 
łnieli pisarzy 1 W śró d  Rzymian Ratono-
w i e ,  W tro n y  i Kolum ehe trudnili się u- 
kładem dziel rolniczych, w  N iem czech , 
F ra n c y i  ąjAnglii wielkie  mnóstwo pracu­

ją c y c h  w tym  rod taiu  widziem y autorów. 
W y b i t a  Dateszcie godzina w którey i P o ­
lak pow m ienby m rzętoiey  chodzić około 
pierw szego  bogactw i  dochodów  swoich 
tf-róała.

F -  Wid Czaykpwtfci i Jap M ić r p t z e w

V*.

Nie masz narodu,* któryby się nic szczyp 
cił p oezy ią  własną. W pierwiastkach świa­
ta , p o e z y i ą ' ulubionym P raw od aw ców  i 
F i lo zo fó w  przedmiotem była —  iUJuzy Sło» 
w iańskie zasłynęły Jeszcze w ió wieku * 
tego daru, kióry my śli w dziękiem i har- 
mouuą stro:. Talent ten pospolicie ieat W 
iyU C zn y  i miły. Nie potrzeba g i ę ć  do Po- 
ezyi  zachęcać ty c h ,  którzy si poią słody* 
ezą Krasickich^ i którzy w każdym z iego 
w ie rsz y ,  w id zą  płatno praw dziw ego  ge­
niusza.

Józef M arkowski i Józef Tom aszów* 
i ki Czytali ^rozprawy w- przedm-.otach f iz y ­
cznych, Tprtuen zuaiom y w P a i y ż u  w  te/  
to stolicy hauk przy rodzony ch, robii _arai 
doswiadczCD.a chemiczne, te» -now u prze­
chodził sy#ten.ata Minet alocii.m jmę • i '*-3̂

T e  dwie gałęzie jedaey umiejętności 
mogą w z r a s t a i  Jedynie p.iuy "'w.eiKich na­
kład ach , a  będąc póżaiey  udoskonalone ó d  

in n v c h , jtoiąc w nuybli.ższym związuu z  
iukarską sztuka ) lak wiele rozjaśnić zdo­
ł a j ą  ta;< .mnice n a tu ry ,  tak warte nsyw ięk­
sze/ UczoDyćh troskliwości i w j dacz nie y.- 
Szego upp *  srech oieu k.

Jacenty M ie iośzew m i c z y ta ł  rozp ra­
wę o Politykach Polskich,

Fola  cy umieli niegdy o k a z y w a  goto­
wość w obronie granic k r a tu , i natężali 
um ysły, iakby uszczęśliwiać spokoyną ay- 
ć iy z c ę .  Sprawiedliw ie m ów i uczony H ra ­
bia Ossoliński h o n o ro w y  Członek T o w a ­
rzystw a naszego: i i  nSuk. n iem tiey  
szabla stw o rzy ły  nasze szlachecrwa. M a- 

(eryaly  tąkic dkoga posłużyć ę-e mało dęf
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■ftkładu d zia łów  narodowych.

- Józef Ł ę s k i  i Sebastyan D ybow ski uzy- 
l ali r o z p ra w y  o naukach w y z w o lo n y c h .  
P i e r w s z y  w yśle d zi ł  piękność w  s z t u k a c h  

pod względem estetycznym. Drugi wrysta- , 
w i ł  daw ność stopniowania i postęp tak  na­

u k ,  iak umiejętności.
Użycie celnego daru to ie s t : m yśle­

nia, trafne podeyście serca za pomocą o-
brazćw tcbnacych 'u c z u c ie m , wzniesienie

durzy cz ło w iek a  zawisłe od buyności kie- 
ruiącey nas magioacyi, tryum f cnoty  przy- 
miioney urokiem sław y i n ag rod y, oto 
kresy sztuk nadobnych, bez których ludz­
kość skołatana rzeczyw istością , oieznałaby
pieszczot Daycięściey z złudzenia pocho­

dzących.
Karol Hube dow odził  tw ierdzeniam i, 

iak każde zrównanie algiebragiczne p ier­

w szego  lub drugiego stopuia , rozlożooem

hydź może.
W ielu  znayduiem y u czo n ych , którzy 

odm awjaiąc wszystkim naukom pew ności, 
‘ •uszne pierwszeństwo nauce Euklidesów 
przyznaią. A  ieżeli Kopernik przełamał 
zapory między 'ziemią 1 niebem, i nayszczę- 
śliwsze w Polaku do M atem atyki okazał u- 
sposobienie, u m ie y m y i  i w tym  zaw od zie  
iść śladem Śniadeckich, nową dla siebie 

itw arzaiąc  sławę.
T u  znowu od granic rzeczy um ysło­

w y c h ,  muszę na chwilę ku temu zb oczyć 
k re s o w i,  który n a t u r a w s z y j t k im  zamie­
r z y ła  istotom, —  Rok dopiero m i i a , iak 
się w  iedno zebraliśmy ciało, « tuż dwóch 
D aydostoynieyszych utraciliśmy członków. 
Śmierć Rafała C zerw iak o w sk iego , i śmierć 
Wincentego Szastra„ w uieukoionym T o ­
w a rz y s tw o  nasze p o grą ży ły  sm utku, zo- 
Stawuiąc w p o ś ró d  nas dwa m ieysca ,  któ­

re długo próźuj;«ii stać będą

87 XLecz iak ży c ie  tych M ę ź e w  pośw ie­
cone było cierpiąeey lud zk ości,  tak droga 
jeh pamięć nigdy nie wygaśnie w  sercach 
czułych. —  Ignacy W oźniakow ski uczeił 
iuż pop io ły  Rafała C z e rn ia k o w s k ie g o  , a 
Franciszek Bostecki ośw iad czył  gotow ość 
s u o ią  do oddania pojiobney usługi W in ­
centemu Szastrowi. ^ k ro lo g i  w ystaw ia-  
iące obrazy  pełne pięknych p r z y k ła d ó w ,  
równie ch w alon ym  iak  ch w alącym  p ra w ­
d ziw y  iednaią z a s z c z y t ,  i często trw al-  
szemi nad m arm urow e pomniki b y w a ć  
2 w y k ły .

Sebastyan Girfler czyta ł  rozprawę O 
p o tn eb ie  i użyteczności nauki W e l e r y - , 
naryi.

Zw ierzęta  składaią się na w ygodę, sczę? 
ście, poży wienie i maiątki nasze •, poznaie- 
m y w nich czucie boleści i radości, gdy 
ie w esołym  lub stękaiącym obiawiaią g ło­
sem. Człow iek celuiacy nad niemem stw o ­
rzeniem roz u m em , mową, dobrocią i spra­
w ie d liw o ś c ią ,  powinien d b a ć o i e g o  cho-- 
d o w a n ie ,  ieżeli chce zyskać  praw o do tey 
w y ższo śc i  ? która w-cdle postanowień na­
tury w cho d zi w pierwsze z a le t y ,  a razem 
w pierwsze obow iązki przyrodzen ia  iego.

F elix  S ło tw iń sk i, czyta ł  Rozpraw ę o 
zasadach i różnych rodzaiach podatków*.

R ozkład  ciężarów kraiow ych i o p a ­
trzenie skarbu funduszam i, stanowią tak  
wielki w  Statystyce przed m iot,  iż mimo 
licznego ii olbertów , Ń ekerów  , Sonncnfel- 
sów i S mitów rzęd u , długo ieszcze ro z ­
trząsanym i p o p raw io n y m  bydź musi, nim 
osiągnie pewny i pow szechn y doskonało­
ści stopień.

O toż to wierny obraz całoroczney 
pracy naszey, która w d w ó c b  Toniach R o­
cznikami nazw anych w końcu Miesiąca te­
go na publiczny w yidzie  widok. T o m  pier­
w s zy  obeymuie różne H czpraw y , i samo 
T o w a r z y s t w o  ło ż y ło  nań wszystkie  koszta. 
T a k  więc składki miesięczne i opłata  p a ­
tentowego u ż y t a ,  naylepiey  iest usprawie­
d liw io n ą ,  gdy z niey ca ła  publiczność po- 
ży tk o w a ć  może.

T o m  zaś drugi składa się iedynie z 
ro z p raw y  JW. M ircz yń sk ieg o  pełnomocne­
go K om m issarza  Nayiaśnieys: Imperatora 
W szech Rossyi i B ró la  Polskiego, który 
> tak o w e y  w łasnym  nakładem wy drukową*
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toey 509  ejsemsIarzT T o w a r y  stwu nauko- 
wernti darował. Dzieło  to w dwoiakim  u- 
w a ż a m y  względzie, raz iako  iednaiące narr 
x arz czy t ,  a powtóre iak~ dar m ogący przy .  
bieść szczup łym  dochodom  naszym  aieo 
M yln y  zasiłek. P rz y y m iy  szan o w n y  M ę­
ż u  w y r a z  tey w d zięczność!,  która c a - e T o ­
w a r z y s tw o  nauko w.' iest i zaw sze przeie- 
tene będzie. ^

_ T o w a rz y s tw o  uasze o trzym ało  iescze 
ofiary w książkach i rękopism ach, które, 
stanow iąc zakład jjeg 0 j t io rn  n au k o w eg o, 
i  na publiczne ogłoszenie, i na nąyuro- 
czystsze  zasługuią dzięki.

A igust Barth księgarz W ro c ła w s k i  
nadesiał powinszowanie szkole g łów n ey  
Frankfurtskiey nad O drąl  w  czasie ley 
p rzy b y c ia  do W r o c ła w ia  w  aa ięzykach 
Ułożona.

Jan S ie ro sz e w s k i  kollega nasz, z ło ­
ż y ł  przeszło  sto k s ią że k ,  nuędzy któremi 
a n a yd u ie  się w a ż n y  rękopism do historyi 
Barodow ey.

Pomnik pokoiu z roku i &j J. Dzieli* 
. w  52 ięzykach  napisan e, winniśmy za p o ­

średnictwem Jerzego liantuela ^ a a d k ie g o , 
P a w ło w i  C zayko w sk iem u  Sekretarzow 1 To­
w a r z y s tw a ,  który u ło żyw szy  S p i tw  w m o­
w ie  o y c z y s te y  do rzeczy  s to s o w n y , dał 
w y d a w c o m  po ch o p , iż  d zieło  tak koszto­
w n e  T o w a rz y s tw u  naszemu przysłać ra­
cz y l i .

T o w a rz y s tw o  Angielskie przystało  nam 
30 rozmaitych Bioliy 1 n o w ych  Testamen­
tów  w  paiadnty  opraw  e , a uczony Pinzer- 
ton klika exemplarzy nowego T estan un tu .

Poullin cz ło n e k  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
jac ió ł nauk w  W a rsza w i , z ło ż y ł  swoie 
dzieła  Matematyczne.

Koman markiewicz d arow ał rękopism, 
obeym uiący  w y k ła d  początków  ilości zbier- 
uey.

R aym un d Skorzewski Członek nasze­
go  T o w a r z y s t w a ,  przystał Zofiów kę Sta­
nisława Trębeckiego, v  W iedaiu koszto­
w n ie  wydaną.

Florywn A u d re w ic z ,  z ło ż y ł  d z ie łk o ,  
p o d  d»puem  t y r  iastru kcyi  porządku fi­
zycznego dla ludu.

Stanisław W ęgrzecki członek T o w a ­
r zy stw a  naszego, d arow ał w a ż n y  rękopisną 
R ó ż y c k ie g o ,  co do arukarń Krakc wskich. i
'W n rszaw sk h-

Adam  RudaicEi ofm«w«*l T o w a r z y ­

stwu trzv  sw oi* pisma tBeJyczBc,
Bezimienny d aro w a ł  kilka druków  sta­

r o ż ytn yc h  z r sku 1477, m iędzy któremi
z n *y ^ u ie ie  się Salustiusz.

Ce pierwsze ofiary zR»ż ine T o w a r z y ­
stw u naukow em u, tern bardz.ey w sercach 
n aszycn  p raw d z iw ą  roztlew aią  w d zięcz­
n o ś ć ,  i i  z n.cb wdnosiem * p o ży te k  i g®‘
d n y  „aśladow ania  przykład.

N a y w a in ie y s z ą  .eszcze stanowi spra­
w ę T o w a r z y s t w a  przybran ie  n ow ych  do 
sw oiego grona Członków . P ie rw sza  bo 
w iem  sprężyć a ,  która nauki w  Europie 
d źw ig n ęła ,  polega zaiste na tera przeko­
naniu, które z w a lc z y w s z y  samolub tw o  i 
miłość w ła sn ą ,  zaczęto p o iy tk o w a ć  z cu ­
dnych o d k r y ć ,  i odw rotnie zn o w u  p o w a ­
żało  się inn/m  z własnego doświadczenia 
rzetelną zrządzać usługę. Z n ik ły  i u ż  prze­
sądy co g ard ziły  w iadom ością  na obcey 
w ydoskonaloney ziem C ała  R zeczp osp o ­
lita  uczonych ledno ciało i iedno skra­
dać pow inn a T o w a rz y s tw o .  Lłziś r o s ,  
p r z y  otw arciu  prac .naszych czterdziestu 
mieliśmy C z ło n k ó w ;  tzcaz ich w ięcey i*k 
sto l ic z y m y .  Imiona tych M ę ż ó w ,  którzy 
nam rad 1 pomocy udzielną, i którzy zna­
komitsze d z i e d z i c z ą c  zaszczyty , przy ię li  
iednak od nas ten skromny tytu ł  C z ło n ­
k ó w ,  nie tylko  w Protokóle naszym  i if  
Rocznikach zapisanem i, ale nawet w s z y ­
stkim se ie dfi  y które miłośników i opieku­
nów Nauk ctcić  um ie ią , zaw sze  drog.em? 
i  obecnenu b ę d ą . ,

A o ym  zaś rzecz moią a a  tern skoń­
c z y ł ,  zkąd sw óy  początek w zię ła ,  nie m o­
gę przed -Wami, Szan ow ni M ężow ie  ukry- 
wa< potrzeby rozniecenia tego z a p a 'u  i 
tey g or liw ości,  od których przedsięw zię­
cia  ludzkie, chlubnego w yg lą d aią  skutku. 
Dzieła  Natury są aitłskończenic odmienne, 
każde z nich os bne m a piętn 1 , ł l - d c iw y  
charakter i ró ia e  cech* —  U czonym  "W 
p rzy s to i ,  zgłębiać ich p rzy ro d ze n ie ,  roz- 
w d i ł l  ich łono, 1 nieustannym przykłats*- 
niem się do powszechnego J »ora zasługi­
w ać na te w z g lę ły  których od Panuią- 
cych  d o z a d ą ,  zasługiwać na ten R o d ak ó w  
i O y c z y u y  szacunek, który tein wdzięcz- 
nieyszą napawa rozkoszą , im drożey ho- 
sttuie ,  i im śmieley w y g lą d a  sądu poto­
m n o ś c i , która nezstroniMe w artość i«g& o- 
c e n iw s z y ,  zeoew o.a mu nieśmiertelny od- 
gtos w a a y p ó in ie y s z y c h  wickacu*
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Na posiedzeniu C ia ła  praw odaw czego 
dnia 6  L u te g o - ig 17 r , o braną naprzód z o ­
stała  D e p u ta c/ ia  dó rozpoznania i Ułoże­
nia Budżetu p rzych od ów  i rozchodów na 

K o k  e ta to w y  od dnia igo  C z e rw ca  l g ' ?  
•Wadaiąca się * Osób I W W ; D ran e, X. 
Dfthieckiego, SołtykO wicza , Soczyńskiego, 
Kucieńskiego , A dam a j t r zyżanOwskiegu. 
Kozłowskiego, Eibrowskiegó , Popiela; po”  
W o r e  w n iesiono, aby  stosow nie do art 
*3 Traktatu D odatkow ego W iedeńskiego i 
art. 21 R oustytucyi dochody i wydatki A* 
kademii część Budżetu ieneralnego składu 
ipąiące Izbie Reprezentantów b y ły  przed* 
•t/rwione, aby  podatek ( MiDeroale z w a ­
n y )  pobierany od Uczniów b y ł  żniesto* 
n y m ,  o ,z z  aby W y so k i  Sehat w y k a z y  kas* 
ty  g łów n ey  p rźych o d ó w  * każdey gałęzi 
W p ływ ó w  'w szczególności z d w óch upły- 
Uionycb kw arta łów  t. b. etatowego t y i f  
Izbie &  odpisach w ierzy  telnych kommuni* 
k o w a ć  rac^yh

T o  w szystka  zostało S e n a to w i R z ą ­
dzącemu przedstawione. Potrzecie w ięk- 
izością  g ło só w  obrany został cz a s o w ym

.Sędzi* Trybunału  I. Instancyi W- Leon

Chw alibogow ski.  Po c z w a rte ,  JW. Mar* 
szalek z a p y ta ł  się Izby c z y l i  proiekt tla 
w c z o ra y s z e y  Sessyi  odezytaDy względeńi 
proceDtów i  cz yn sz ów  n iezaprzeczon ych  
od sumtii funduszow ych m a b ydź przy ię-  
ty lub nie ? Proiekt ta k o w y  po różnych  
sporach poszedł do d alszey  deliberacyi 

_Pa p ią te , z  sporów w y n ik ły  wniosek w zglg- 
*‘dem rozwinięcia  a rtyk u łu  13 Kopstytu- 

cy i  został odesłany do Senatu celem przed* 
stawienia go w y s o k ie y  Rom m issyi Orga»~ 
n izac yyn ę y.  P o szoste , przeczytan y  z o - "  
stał proiekt Senatu Rządzącego w zględem  
darowania 6000 Zip . T o w a r z y s tw u  D o ­
broczynności dla ubogich przez Senat p o ­
życzon ych  , lecz i ten poszedł do delibe­

racyi.
N akoniec odczytaną zosta ła  odpo-_ 

Wiedź W y so k ie y  g om m issy i  O rg an iza cy y-  
ney Względem rozwinięcia art. 6 Konsty- 
ujcvi. Po  rozw ażeniu  tey odpow iedzi so l-  
w o w a n ą  została Sestya na dzień następny 

na godzinę 9 z rana.
W  dniu 7 Lutego r, b. [naprzód w  

m ieysce J5V.X. D u bieckiego , k tó r y . został’ 
podanym  na K a n d jd a ta  aa  Senatora w y*



' ł*Mgł> i ictzczh  dodano d w óch  
C Z X o a k ó w ,  a s ito m  D nputacyia rozpozna- 

kwalifikocyi K a n d yd a tó w  zatrudnić 
się maiąca, składa się z Osób następnie 
w y m ie a io h y c h jJ W  W , Adama K rty ża n o w -  
skiego , S o łty k o w ic z a  , B o d u iz y ń ik ia g o , 
Hrabiego Szeonbeka, i X. Raciborskiego.

P ow to re  obraną została D e^ ułacyia  
składająca się * Osób j t i ą  do ułożeń.a 

p r o ib y  Jo Nayiaśnieyszycti M on archów  a 
rozwinięcie mit. 6 Konstytucyi z um ieszetc- 
niem w  teyże wszelkich potrzeb i d oleg li­

w ości O b yw ate li  i m ieszkańców  k ra in y  
naszey.

Potrzecie Proiekt s deliberacyi w y ­
chodzący w zględem  darowania na zakład 
T o w a r z y s t w u  Dobroczynności p o ż y c z o n e j  
p rzez  Senat R z ąd zą cy  summy 6000 Zfp, 
który Proiekt icdnomyślnie w p r a w o  *a- 
mieoionytn został.

P oczw arte, Proirkt względem  M ora­
torium poszedł do deliberacyi.

Po piąte, w ra ca ią cy  z  deliberacyi prw* 
tękt o procentach i czyn szach  niezaprze­
c z o n yc h  od suram fu n d u sz o w yc h ,  gdy 

p iz y  naradzeniu wniesiono Modyfikapye, 
przeto takow e zostały  do Senatu Rządzą­
cego odesłań*. W  tem m ie js cu  s o iw t w a ł  
IW . M arszałek S e jsy łą  q i  dzień 8 Lutego 
r. b. ne gydzinę 9 z rana.

O flasuw ski, Sek. Seyttt-

Z  łi'ar stawy d. 15 Lutego.
T o w a r z y s t w o  B ib l i jn e  W a rs z a w s k ie ,  

fctóre dziy Publiczności O swotem przedsię­
wzięciu d o n o s i , j w z y w a  iey  p o m ocy  i ą* 
czestnictwa w szystkich  dobrze myślących^ 
rzetelnie s a r ż j ia ią c y c h  kraiow i obywate- 
ló  w , zaw iazato  się ieszcze przsd 31*11 lata* 
H)i, iak ty lk o  po ukończeniu woien doszły 
nas sz zegolne wiadomości o pom yślnych 
K u tk a c h  ps»d*bnych T o w a r z y s t w ,  zapro­
w a d za n y ch  naprzód w A n g li i ,  naślaęlowa-
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nych  w Państwaah Jftens ecllb lł  i l a a y c h .  
Aje z ie d n e y  strony, ty le  liczne ś w ie iw w y -  
trzym ane klęski, z a m ie sz an ia ,  o d m ia n y ;  
z d rugie/, przygotow ani i  do z a p e w n ie ń *  
się, a b y  1  o w arzy ctwo skutecznie i pomyśl* 
h i c  d zia łać  m o g ło ,  w a t fz y m a fy  dotąd 
ogłoszenie czynności. D z ś ,  k ied y  przez 
wspaniale nadaną sobie zupełną proteitcf* 
ią i hoyną pom oc od N. Pana za b e zp ie cz ’* 
nym  .na sobie T o w a rz y s tw o  s t r ó j  b y t ,  i 
ułatw ione sp osob y  przedsięw zięcia ; k .e d y  
mu wolno kłaść na sw«m czele świetne im e 
M o n a rc h y ,  hasto wdzięczności i zau fan ia  
n arod u , nie pozosta ic ,  iak  przystąpić do 
rze cz y  z g or liw ością ,  którą wznieca zba- 
wienność celu, zn a d z ie ią ,  iaką pom yślne 
okoliczności mieć pozw alają . —  Składa te­
d y  T o w a rz y s tw o  w następujących kartach 
doniesienie o a'we® utworzeniu s ię ,. celu ,  
zasad ach, sposobie prow adzenia czy nności, 
i świeżo otrzy.nanem  N ay ła s k aw sze m  Jeg » 
Cesarsko - K r ó le w s k ie /  Mości nadaniu. —• 
Przekonanem ie s t ,  iż przedsięwzięcie, któ­
re tak  zupełną odbierało  ap p robacyią ,  d ’ ść  
będzie og łosić ,  a b y  potrzeba popierania g» 
u nas powszechnie uzjjaną i za łatw ion ą  zo ­
sta ła .  . , .

R e lig iia ,  10 ie s t ,  ia k  samo pierw iast­
kow e zoaczen e stew a w yraża ,  obo wiązek^ 
a b y  b y d ź  sp raw ied liw ym  i  dobrym , wznie­
cone w ewnątrz nas przez Czucie moralee , 
a oparte n apoięciu , które m am y o naturze 
rzeczy i porządku między niemi p rz e z T w ó r*  
cę ich ustanow ionym , uw ażaną zawsze b y ­
ła  za fundament tow arzyskiego  z w ią z k u ,  
t a  zak ład  szczęśliwości po iedynczyęh  osób, 
za  zrzód ło  ulgi v p o c ie ch y  i p o m ocy  w ais- 
szczęściach.—  I nie może bydż zw aźan ą ina­
c z e j ,  g d y ż  obow iązek ten zaw sze  i w szę­
dzie wzbudza uczucia sobie i drugim zb a­
wienne, żądze szkodliwe miarkuie, do c z yn ­
ności wzaietnnie pożytecznych nakłania, 

H istoryia d a w n y c h  i późn ieyszych  w ie­
k ó w  ukazuie w id oczn ie , £e w łaśnie w tyc h  
c z a s a c h ,  w których  N arody  i Państw* nay-  
w ięcey dobrem rządem i potęgą p ły n ę ły , 
n a y  w ięcey  też rzą ay  i ludy dla religii mia­
ły  postanowienia i p rzyw iązan ia . I t o b y d z  
in aczsy  nie mogło : pomyślność 'całości 
sk ład a  się z  cnotliwego i dobrego postępo­
w a n ia  poiedynczycb o só b ; kiedy te p r z y ­
w iązane do p o sp o lite j  rspezy z d r o w ie m , 
majątkiem, siłami duszy, i pracą dobro i e /



> r z y .p o rz y ć  n*iłc>ą; ą ie ay  aseze ln i  p a d a ją  
i' w y k o n y  w alą  fłuśzne i rządne ustaw y , 
k l i r s  z uszanow aniem  i ochotą dop^łui-ią 
podwłaaiii.i  Ś ie d j  słuszność i miło ic bli- 
ańiego j z y w i a i ą  i oweze.n p r z e m y s ł , pfr- 
łt ięltszai*ł pilność każdego p ow ołania  - ®*a! 
Bii T y c h  to właśnie cnot p ryw atn ych  l 
publicznych n -y le p ie y  religda uczy , no 
Wprost dó pich p r o w a d z i ;  od dzieci istna  
w nie wkłaoa i n ićn ad  n.^ p o w s ze ch n ie j  
i  mocniey nie działa- . ■*e Vł korzy  5 dl 
p rzyw iązan ia  do n i e y , 1 za c h o w y w a n ia  
Tty p r -e p i ió w ;  ten zbaw tznny , natura.ny 
w p ł '  w iey na iudzi. Jest ona im tak isto- 
thie t a k -nierdzew nie potrzebną, iz ozię- 
błośi lub oboiętoośc dla o ie y  w la k im  n a ­
rodzie > w spółczeshą iest ze w sze  nayuę2- 
tzyan iego klęsnom Częste zaniedbanie fif- 
g o , ro iest n aylepszem , niebezpieczuity- 
sżeni b y w a  naJ samo popełnianie zbrodni.

Przekonanie o t e y  praw dzie w A n glii,  
narodzie potę in ym  , i wietnyin , trork1 *- 
w y m  w c . a i e ;  ‘j  r ze cz y  p o d łu g  i c h  w a r to ­
ści, szanuiacym p raw a, i co z w y k le  rnzem 
chodzi,  s^aDuiącym pielęgnującym religiią, 
Wyprowadzi ło za w ią za n ie  iicznycU T o w a ­
rzystw  » które chcąc się p r z y ło ż y ć  w zm o ­
cnieniem i TOŁptzestiżenieniem w iary  do
r ómpożtnin szczęśliw ości,  dobiego bytu , 

śpokoynoici na śwlzcie-, staraj ] się upo­
wszechnić iakr nay więcejr czy inie* Pisma 
u siebie i postron nych ' U siłow an ia  tych  
T o w a rz y s tw  w y d a ł y  iuz odpow iadające  
zam iarow i skutki ; zrrtniejszóią się tam w l- 
docz ie (podług wiairy godnych doniesień) 
•.anobony, n ewiadom ość niedow iarstw o, 
pom naża oświecenie, ó b y c z a y n o ś ć ,  pobo- 
j j e ś ć ,  dom ow e cnoty i domowe szczęście. 
—  P rz yk ła d  dany przea / . ig l i ią  zn a lazł  
naśladow ców  w e W izyitkich  bT rupy k r a ­
jach,. szizególniey w Cesarstwie R o s s jy -  
jk ie m ,  gdzie w spaniałość R«.«iJu w za. hę- 
ceniu i pomaganiu do p o ż y te ć z r y c h  przed- 
l ię w tię c ,  i szczod rob liw ość  m ozn ieyrzych , 
p ostaw iły  praw ie od i s . u  liczne tamteysze 
p.j wszystkich prow incyiach  P ań stw a  rcz- 
k e te w io re  T o w a r z y s t w a  B ib liyn e  w tak 
kwitnący m stanie , i e  Juz corocznie Wiele 
ly siecy exem plarxy P ism a S. w rozmaitych 
językach  z pod pi ass k rato w y ch  w ych od zi.  
1Ń ?Szw ećyi,  w N iem czech , i gdzie tylko  a 
poJMii waL em re ligij i praw tarhowan-ł
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p.-aWdnwą oświa«ę, lub gdzie dotkliw e stła-* 
ty i uieszczęścis, 1 zbliska w idziany  upadek, 
przr|HoDy.wałj» Q OitbeLpieceeństwu w a d ,  i. 
igubuey teodency wieku, rzucano się z z a ­
pałem do śro d k a , który cał.ósc j swobodę 
p r z o d k ó w ; dobrą wiarę międw} narodami, 
nieskazitelność obytZaióW  m iędzy ludźmi 
niegdyś u trzym yw ał.  Skutki lek k o m yśln o ­
ś c i ,  oziębłości s e rc a , przewrotności roz u ­
mu , zastępo w ania  rozsądku przez dow- 
c ip ,  k tó .e  w yp row ad zi y* ;o, co się z w y ­
kle aie*łaŚ£:*>3 N o w ą  F ilo z  fiią n azyw a-  
nadto widocznie i okropnie pos.rzedz i u* 
czfić się d a ł y ,  ab y  nie w zbudtić  w szędzie 
dla  s w ych  p r z j e z y c  o p a w y ,  o d ra z y  i po­
gardy na z a w s z e ,  a b y  nie zw rócić  ku le­
pszym  rzeczom  uwagi i starań. P 'zek o n a, 
no się na nowo smutnem doświadczenierii, 
iż  lu d zfę ,  co g w a ł t e m i  s i ł ą , choćby  do 
istotnie im potrzebnych poięć,. pomusząni 
b y d ź  me po.winrri, ani m o g ą ,  zasadom ie- 
doak z w t a s n e g o t y lk o  rozumowania rzer- 
partym zo s ta w ien i, lakJkolwieic or.e brzmią 
piękuie w U ory i  , w p ia k t y c e  życja  ibcho- 
u dć się nic potrafią : ze do zabezpieczenia 
ich od w y b o cz eń  przeciw własnem u czu- ■ 
cću poj.ęciu i "umieniu, na które u .taw niw 
bądź Uiomność pow szech n a, bądź osobiste 
sk łonn ości,  baflź w y p ły  waiące ztn w arzT - 
skich stosunków okolićtoośći w ystaw u ią  , 
m*-xymy mądrości i sprężyny c y w iln e  m e 
w ysta rc zą  Pilożpfua d ow iedzie ,  i e  c z ło ­
w iek  me test na'zedziem  dla in n y c h , ai.e 
sw ym  w łasn ym  celem ; w y c h w a l i  w y m o -  
wm« cu o tę , za w s ty d z i  namiętności, ale  ic h  
z w y c ię ż y ć  nie n a u c z y .—  Punkt honoru 
działa  na m ałą część żn acznieyszych  z na* 
t u i y , lub staranną cJu u acyią  . obeznaniem 
z wiolklemi p rzyk ład am i użacn ionych  u- 
m y f łó w . A b y  św iąt  uchować od przepeł- 
niebia zbrodniami i biedą , jakeśm y g. 
ś w .e io  w .d t  e l i ,  nie dość iest rozum prze 
k o n a ć ,  ż t  naypraw Tdziw®»e nieszczęścia z  
namiętności p o ch o dzą,an ib icy  ic ,  chciwość, 
n ien aw iść ,  t ;m  właśnie gubią ze przenia- 
gaiąc rozsądek = po oę ty  zaś tak  ciągłe są. 
i tak powszechne, że doczesne pobudki e Ic 
■ą dość m o c u e , a b y  luuzi udwieść od j ł e -  
yo , tem m n ie y ,  aby  ich pr ciągbąć ku cno­
c ie ,  i  stalc T n ie*  u t-z y m y w a ć .  —  W iad o  
mość iedyniw o w yzsźem  zaccieys. esn przc- 
z n a c i e i iu ,  podnosząc u e ijs ł  d c  ł* f  sw t y
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godności,  ktawia ęz łow ioha W p ew n ytu  o które w t i a s b i i e c a  pocrat^u z y e ia  óo  k o n *
a naczcnym  stosunku z nieskończoną D o- ca ? Nadto , rozum ludzik, ' rozbierf la^sam
brocią  i M ąd rośc ią ,  która go do zupeiney tw c ię  naturę i rw o :e 'w ła rn o fc i ,  ?est w sta*
szczęśliwości przeznaczy ia  , a oraz z e ś w ia -  nic rozpoznać ścieśnienie granic* śWęgfr'por­
t e m , ca którym  się za s łu żyć  i podobać ję c i a , i wtedy właśnie oav w ieceV  ukazuje"
S t w ó r c y ,  staraiac ł i ę ; b v d ź  po żyteczn ym  m o c y  k ędy • bręby 9Wcv‘d MałafrioŚciwy-'
ludziom. —  Vt'adom ść tę Pismo S. w yra-  t y k a ,  i o sw ey  nied.Htałeczno«ęt s ;e"prze-
font, za?poKM aiącym  ?p o ,o b u n  p o ó a .e ; rc- k^nyw a, Na.v w a io ie y s i  te? .badacze natu-
dzi o n a  m tość toiazn Boga , wdzięczność ry  z  hay  większą pr.ówili. skromnością o rzfe-
ku niemu , o idzie..ę, mi cśc bliźniego,tiar-  czach , które w Piśmie S. zawiłemu s ;̂  i(jaią
zbawieritiiaęjsze ludzkości affekcyie , które 'W re s z c ie ,  z r . ó d l o ,  z f itóreg crch iie - ’
b y r ia y m nie:y  G rz ą d k a m i pi>wierzćhowneti.t ściianie w yo b rażen ia  sw oie  czerpać maia
nie s ą ,  ale aa uczynków  p r o w a d z ą ,  uza- tot E ~ an ie li ia  , która o czy śc iła  i uzupeł-
cat ią  ęrłuw ieka r z e c z y w iś c ie , w zi.iecaiąc  niła  d aw n ie rsz ą  naukę W y s ta w ia  «oa
w nim zap ał do pośw ięcenia  s i ę , męztwo cnotę sarnę ż y ią c ą  na św iećie ,  w c z y g n o -
do w utrzymywania się i do znoszenia. ś ś i a c h , p rz y p a d k a c h ,  i m ow ach potoez-

S posób, iakim  Pismo S. istotne te na- n y c h ,  obraz nayczystszey  niewinności, nay-'
u k i ,  czego się sp od ziew ać na p r z y s z fo ś ć , w sp an ialszey  w ie lk o śc i ,  łag o d n ych  ob y-
a  iak teraz z s c h o w a ć , p o d a i3 , nie mniey czaiów , surowości dla w y s t ę p s ó jy , niechę-
iost,  iak  treść sa m a ,  dogodnym. Prostota c. dla wszelkiego p rześ la d ow an ia ,  luośćć
i energiia w w yrażen iu ; —  rozmaitość prze- d la  b łędów  , posłuszeństw a dla praw  t
strog i nauk w y s ta w io n y c h  to w w ażnych zw ierzchności,  szczodrobliwości dla  ubo- „
h istoryczn ych  w y p ad k ach , to W jy t f f l Ł i  g i c h , nieporównane/ dobroci i miłości d la
Eych  orobnyeh p rz y k ła d a c h  dla każdego w szystkich. Jakiż ona cel inn y mieć mo-
stanu i w rck u ; a  wszędzie 'przesnagaiący z e ,  .alr pom oczeniem  cnotliwości pomno*
t e x t : koch ay  Boga i b liźn iego, nie cz/ń z y ć  szczęśliwość rodzaip lud zk ie go ,  uza-
k r z y w d y  niirońłii. cni.miem osób szczególnych p o lep szyć  los

W  dziele tem starozytnem tak  sprzy- społeczności? 
iaracem ludzkości, i k.LÓregu moralność ta k  M oc i skuteczność wyrażenia  E w an ie-
iest widoczną , t łu m a czy ć  nd złe  m ieysea l ii  zo-stawuie daleko za s o b ą , co do poru--'
z a t r i łe  i trudne b y ło b y  i n iesprawiedliwe szCnia serca i uięcir  um ysłu, w szystkie  da-
i  nieprzyiaźne. Nie uczy Di też tego c h y b a  woteysze i nowsze naypięknieysze oroduk-
kto nieuważnie oarzucaiąc tp ,  co iesl po* cyi*. — P r z y k ła d y ,  p rzy sto so w a n ia ,  po­
w szechnie przyiętem , p rzy ch o d z i■% inten- w ieści tam przytaczane nie matą w s , b 'e .
c y ią  czyn ienia  zarzutów  i wylknien. a błę- porządnego u k ła d u ,  ozdubney i uczonej
c J Ć W  n a y p e w m e y fz e y  a la  nas umieię- w y m o w y .  S ty l  ic h ,  ni ■zmyślonvm praw*,
t n o ś c i , w  nauce d ow odzen ia, trz e b i  zaraz  d ziw ym  ałfekc/iom  w łaśc iw y, p r o s t y ,  z y -
v  zasadach przylać, bez nadziei nawet po- w y ,  naturalnie wy te o m y .  aie zwraca ie-
ieei? - • lioii.e niem«*1ące żad n ey  w cale  ’Sze- dnak uwagi od tych Boskich uczuć które-
r >kości, d a ley  ta k ie ,  cpsię zaw sze d osie-  mi zdolny iest pizeiąć się n ayd ro b n ieyszy
bp. ? coraz więcey z b l i z i ą ć ,  nigdy iednau um ysł, iak r.ieit. przejęci by li Pascal K o t i - (
ze yś ć  nie m og ą , daley iesz cz e ,  ilości nie- seau 7 Locke lub N ę w to n , których imiona-'
Jkońc*ent« w i ;s * z e  i .m niejsze nad k ażd ą  mi długo się szczycie  będą ich w iesi i kraie
jak k o lw iek  nieskończenie wielką lub m ałą. Słu?zme tedy pi-mo S , uznane nawet
W  w iadom ościach na doświadczeniu opar- od t y c h ,  to  św iętość ,  iego p rze c zą ,  z a
1\ c b  któryt h przedm ioty podpadaią  pod nay w azn ieysze hi«'oryczDe i nrioralnr‘dzie-
z h i y s ł y , !  w  których  tak zad/iw iaiące  po- ło ,za ied yn < *  kit* r e b y - e  wszech w zględ ów
czvoit>uo o ł k r y o i a , ileż to tr-udno;i-i* którć inne z astąpić .mogło, staraią się r^zkrzewić
ni-dy  podobno roz*r_.ązane D ie 'będi!  Kto narody E uropy. W ezw an i ich przykładem
p ^ aj przyczyn ę  ispręiy-.toici pow ietrza, w i  zachęceftiem, prócz w y r a ź  m y r h  tu po-
kłótetn^- ży ia m y  , .asncści ś w ia z ła ,  któr-m  w szech aych  pobudek oddania wipnego hoN
yyid *kn tyćP 0fllB2ea,a m imowolnego serca, du .eltgii przodRów i  aszych , wierze d. ii?-
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toljdsiey R zym skiey,  i tforonozdnia morał- 
Oości za iey  p o m o c ą , m am y ie-zc?e do gór-
Uvvego n; śladow ania(ich  w  n aszym  kraiu
łłSitępuiące prbudki  :

1. Niedostatek e ie m p la r z y  Pisnia S. 
W i ę k s z y m i  w.na**ynj. kTaiij,niz w>im>y<h.

2. Pomnożona l iczba excmplarzv  dzie­
ła tak pożytecznego i ,ak powabnego p o ­
większy  liczbę czyt a jąc yc h.  i uc zących  się 
czytać,

3- Pismo S. zawieraiąc ,  prócz religiy- 
D e y i m o r a l n e y  nau ki ,  obszerny zbiór w ia ­
domości po iyter .znyih  , rostropnych prze­
stróg,  i piękney poezyi ,  p rzy ło ży  Się do u- 
powszechnienia  nocyy  zdrow yc h,  i "oświe­
cę nia. ^ ,

4 Hrzez w p row adzen ie  z w y c z a iu  c z y ­
tania Pisma S. w niedziele i święta, w p rz y ­
tomności zgrom adzon ey  na to fa m il i i ,  d o­
m o w n ik ó w , czeladzi i s łu żących  , pom no­
ż y  się l iczba p ożyteczn ych  in sly iu cyy  do­
m ow ych  , które są n a y p e w m e y s z ą ' r ę k o j ­
mią o byczaiów .

5. Tłumaczenie Biblii  X. W.uyka, dro­
gi zabytek z czasów kwitną  ego ięzyka Pol ­
skiego,  posiadające iego iedrnośr", obfitość, 
moc,1 tok i duch pierwiastkowy,  upowsrech-  
nione w  narodzie,  zbawienny w p ł y w  mieć 
będzie na wydokonalenie rzetelne m o w y  
oyczystey. '

6. Drukarnie i  papiernie kraiowe za y -  
mą się robotą, z a  którą dotąd pieniądze sz .y  
Za granicę. C zyste y  pisowni i d okładn ey 
korrektury łepiey w kraiu dopilnować be- 
dzie^można

Rozc iągać się więrey  nad w y k a za n i e m  
tych korzyści  b y ł o b y  ?bytbcznem; s p ły w a ć  
on z będą na c a ł y  kray  i na potomność ; tem 
większy powó*! do usi łowania , ą b y  ie w y ­
prowadzić.  Z  zaufan>em tedy T o w a r z y ­
stwo zaprasza Publiczność,  oby  ie posta­
wi ł a  w stani" dopełnienia zamiaru ,  wszel­
ką z s w e j  strony gorl iwość i dokładność
zaręczaiąc.

W W a r s z a w i e  d. a Lutego 1817.
Z  Londynu d. 5 Lulięo.

Ostatnie doniesienie lekarzów o zdro­
wiu^ Rróla opiewa , iż J. R. Mość w i e d n a -  
kowem co do umysłu i ciała zostaie w sta­
nie. i

Na Spafield zebrała się d. 3 b. m. zna*
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czna kupa ludu 5 lec* n ie b y ło  tern Hunta t 
zachow ano się cicho i spokóynie P o lic y -  
ia  c z u w a ła  bacznie, b an k , i t. d. b y ły  m 0.  
C D e m i  strażami osadzci-t  1 do miasti. 

szły dw a  pułki jazdy, łsściw e z g r o m i  
dzćnie na Spafie ld  ma d. 10 b. m. nastą­

pić.
O negday wniesiono do obu izb par-, 

lamentu nsstępuiące w a żn e  p o se ls tw o:
”  Jerzy , X ie  ReienJ. —  J. Rrólew icow -. 

ska Mość uznał z m o c y , ; w  imieniu J K 

Mci zapotrzebne rozk>.zać udzielić izbife 
( L ordów  i n iż s z e j  )  papiery , tyczące  się 
p ew nych zgromadzeń i z w ią z k ó w  w  r ó ż ­
nych częściach k r ó le s tw a , m aiących  za-  
mTar przerwać sp ok o in o ść  p u b liczn ą ,  ludl 
od przyw iązania  do J. K. Idei i rządu od­

w ieść ,  i całe  terąźnieysze systema rządo­

we i konstytucyia obalić. J. K rólew icow ska  
Mość peleca izbie w zięcie  rzeczonych pa* 
pierpw pod iak nayprędszą r o z w a g ę . , ,

W czoray  w niósł Lord Sidmouth ( Mi. 

nister spraw w e w n ę trzn yc h )  w  izbie w y ż *  
szey adress podziękow ania  i w y z n a c z ln io  
kommissyi do przeyzrzenia  p o w y ż s z y c h  

• p ap ierów . i zapew nił L o r d ó w ,  iż  Rejent 
Die 'bez żalu  i widocznego przekonania  

zniewolony został do udzielania tyc h  p a ­
pierów. Nie p rop on ow ał żadnych śród-  
ków  , poki izba nie przekona się z p rzey-  
rzenia papierów  i zdania °  nich s p ra w y  
prze* kommissvia na taynetn posiedzeniu. 
Udzielenie to nie ściaga się w cale do za- 
jz łego  na d. Stycznia  zdarzenia. G d y ­
by one n‘ e było nawet z a s z ło ,  poselstwo
to b y ło b y  n a s tą p i ło .  Lord Grosvenor
mniemał, i z  ieżeli tayne zw iązki  i zgrom a­
dzenia istotnie w  kraiu się zn a yd u ią ,  tedy 
sł iedynje skutkiem nierozsądnego postę­
p o w a n ia  Ministrów. —  L ord  Holland twier-
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d w f ,  n  rzecz fi t t y t f ć L  *gro»naoŁ#alach w e n tow i dołącaon yc* d« tego p i l t l t t f *
t e l  fedynie w y m y s łe m  Ministrów dla  w in ie  papierów  Po uchwaleniu aidreuu podsię-
<*«ia trwogi. t )d  5CI J miesięcy byw ałą  k o w a n i a , w n ió s ł , aby  nazaiutrz większe-
p o d o b n e  zgrom adzenia  5 cel ich nie i»st ścią g łosów wybranych zostało £1 c t ł ° a‘ ”  
żadną taiem nicą , ani zbrodnią. M ińistrć. k ó w  do przeyrzenia rzeczonych papierów,
Wie p ow in n i naprzód o k a z a ć ,  i i  dotych- co uchwalono. Potem z j p o w ie d z ia ł , iż *  1 
( i « : s w t  u staw y nie sa dostatecznemi db piątek ( d. 7 )  w niesie, o w yznaczenie kon»'
zapobieżenia  złemu , iaaczey krok ich missyi do zastanowienia nę nad ttanrm  de-
w n iesien ia  tey rzeczy  ao parlamentu nie ch odów  i w y d atk ó w . Członki o p o z j t y i
byłby usprawiedliwiony , a w y n ik a jący  przy maw iały się , aby przy  piątku zostało — 
-stąd środek ścieśniałby wolność ludu. F o -  i niebył wniosek d ale/  odkładany. P. Tier-
winhi okazać 1 iż to nie iest ich w y n a la* -  ney za p o w ie d z ia ł ,  i i  d. gy wniesie o xnie»
k i t m  i zmyśloną trw ogą dla uzyskania sienie trzeciego sekretarza stanu, iako nie-
większey w ła d z y .  L u d  ieit nieszczęśliwy. poirteUit-go urzędu. ( Z a w ia d u ie  on pod
W szędzie panuie ucisk i n ę d z a ,  i dla do- Lordem  B*thurst sprawami osadniczem u)
wiedzenia tego nie pptrżtba  Ładnych pa- Saktmiec Lord C och race  podał izbie proś-
pic r ó w ,  żaduey k o m tn iis y i ,  żadnego zda. fcę od znanego H un ia, który podobnąi po-
■ii sp raw y. ■** Hrabia L iw erp oo l ( M in i-  dał przez L ord a  Thanet wy ższey izbie t a lć
*t«r) o ś w ia d c z y ł ,  i i  parlament nie its t  jey  nie przyjęła. Lord Castlertagh żądał,
p roszony o Ustanowienie n ow ych  śred ków  aby ią p o d o o oitż  odrzucono , ponieważ
dla utrzymania T p okoyduici , ałe 'Yiit. ‘He. Hunt powinien" się do sądu udać, a gdy
jent p o le ca  tylko  prteyrzenie  papierów w  t*m nie u zyska  sp ra* ią d l iw o ś c i ,  dopiera
ta y n y m  w y d z i a le ,  aby nikt nie b y ł  osła- do parlamentu ę ale  większość izby oświad*
p i o n y  , a na owc2Z< nic dopuści parlh- c z y ła  się za  iey  przyjęciem
m e n t ,. aby szacowne ustanowienia konsty- W y ż s z a  i2ba na wuiosek Lorda fcleL

t u c y i  poświęcane były  dzikiem namiętno? wille uchw aliła  jednomyślności;, Lordow i
fciom  i czczem  uroieoiom. — —  Hr. O rey  J&Sinóuih i pod iego rozkazam i będącym
t z e k ł , że Ind Angielski całą tw c ią  nadzin- cfficerom podziękowanie za w y p raw ę  prze-
ś f  pokłada  w parlamencie, a zzlein .obo- c iw  Algierow i. Podcbneż podziękow ania
w ią z k ie m  iest parlamentu b ) d ż  strpżem u ch w aliła  N iderlaadikiem u A d m ira łow i
kg® w oloośc i.  —  W yzo ac^ ou a  potem zo* V^n der Cspellen i iego flocie za dzielno
stała b oofm iłsy ia  i  i i  L ordów  dla przey* p r z y ł o ż e n i e  się do tey  w y p r a w y ,  W  isbio
rżenia p o w y ż s z y c h  papierów  i zdania  o  niższey w niósł L ord  Castlercagh takież  po^
nich sp raw y. d zięk o w a n ia ,  które jednomyślnością przy

- D o  n iż ste y  i2by w niósł Lord Castle- ięta aostąły.
*»agh poselstwo R ejen ta , i o ś w ia d c z y ł ,  i i  >
niechce O n iem  wcześnie m ó w i ć ,  musi is- M ó w ią  o rozdw ojeniu  w  mlnisUrium
dnak w y z n a ć ,  iż  M inistrowie staliby się H arro w b y  i L iw erp oo l są z a  zmnieyąza- 
• ih n e m i  O ayw ięktzey  opleszhłości, g d yb y  niem w o y s k n . g d y i  p r iez  ten tylko  śroaefc

Ifejtoatewl nie doradzili  udzielenia parła-  m ogą sir M inistrowie na urzędach u t n y .
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Ł »ć, L o r !  w * M r t y  Xcia  liyskie n i * M o i t e v u e o ,  al« M aldenw a*
W e l l i n g t o n *  iest przeciw ł a m u . - - X i *  Re- be* op oru  opanowały- R *ąd  rokoszanom
i*ot i c a l a  red lin a  fc r o e w s - a  c h c ą ,  iak w Buenos -  Ayres z łą c z / ł  n ę  *  J«a. A rtigs*
• • y e h a ć ,  d-iesiątą c z ę . ć  t w o i c h  d ochodów  i w o ;  ska iego ad-c się m »ią-do Mootey-j.
dl» skarbu odstąpić, co , Wy ż si urzędnicy deo dla bronienia togo miasta. P om iędzy
b ę d ą  m u s ie l i  u c z y n i ć  woyskanr.i Brasyhyskiom i i rokoszańskio-

Handlowe związici w  Anglii tale d a-  mi zayść. iuż m iały  nad rzeką Plata poty-
!eve się z m n ic y ć ty t y , i ł  w roku przeszłym  czki * korzyścią  o s ta t n ic h .  Iftne doniesie
poczta  Ijstowa uczyn iła  mniey o i s * fooo nia przypiauią k o iz y ś c i  w o y ik o r a  Bras#
t  łzt. od lat  p o p r z e d z a i ą c y c h .  l iy .k irm .

Pydług gazei aasz/ch woyiita Brązy.
Mm

O  O  N I Ę  S  i E U ;  A .
8zau< urna Publiczność za w ia d om ią  s i ę , i i  L o U iy is  z  fantów na korzyść  ubogich 

ciagpioną będzie dnia t?  Lutego r. b. Mie_* s„e zc yś i ia 's ię  iest ar Spiskim pałacu w  sali,  
k tórey  J w .  Kluszewski z z w yk łą  sobie dla ludzkości uczynnością pozwol-ł.  — C iągnie- 
n*t zacznie się o godzinie 6tey -1  wieczór. B ile tó w  z Numerami cdpowiadaiąeeoii  nuj 
merom f ł ( . tó w ,  których-znayfluie się wiele pięknych i gusto ny c h ,  dostać m ożaa w  
domu JtY. Mafact.owslciey. Bilet Udea po Ż*p- treść. Do Sali L o te ry y n e y  nikt bez bi­
letu w puszczon ym  nie będzie. Sprzedaw anie zaś .biletów w Domu J W . M atech c w sk icy  
J i iey tce  mieć będzie o d  duia  ao. Lutemu do daia aa. «ó godziny jtęyi ranc dc godziny
*»*-< y. _

Z itk-jny Adiuinistracyi j jo b r  JO. a i^zney aar .gr .a* Państwa Lan ckorony i M yśle­
nic będą r  Foatedziatek duia 3, M a r c a r .  L ed w ie  A u ite ry .e  |r. i t id a e ,  a m ian ow icie  
leJrsa w D oiney wsi blisko M.aits Myśleniu będąca fr u tu w a n *  tak  a z w a n a  Saska 
A u tte ry ia  na traktcie L w o w sk im  zgrón tem  do teyże należącym  pod kilkanaście korcy 
W y s ie w u , dobrym  i z  znaczną łąką, droga zaś A u sie ry ia  m urowana w  Łagewnikacjz 
? :* y  gościeńcu ku Rraji.iwu będąca z  przynale^ytościami i w o ln y m  praw em  szyDko- 
* a n ia  trooków  od igo Lipca 1817 na 'ok lub dlużey w dzierżawę wypuszczona C hęć 
m aiący zad zier iaw ieuia  maią się względem w y c z y ta n ia  kon d ycyi u uiżey podpisanego 
w cześuiey zg łosić  i zdanie sw ote oświadcryJ Ban w Myślenicach ę .a o  L uteg" i8»7»

,, _ Em intikl h a c k e r , Adm tnifii ator.
Pozostałe ruchomości w  sukniach k bielizn'* , p o śc ie l i ,  1 różn ych  sprzętach doqia- 

Wyco , po i. p. M agdalenie Dęgus; ew tkiey  , i 1**11 H onigow ey , pi zez publiczną Ucy 
t a c y ą ,  Jqia 25 m. i r. b. tu w  K rakow ie przy  ulicy i l lu g ic y  pod Ń.-94 zp  gotow ą f*ur- 
•u ią ią  moaetę p.a.eJanetni b ę d ą , a to w skutek u chw ały  Rady fam 1-iupy * d n ia - 7 Gjr.u- 
dnia t z. i n e zo lu cyr  Trybuuału  I Inslaocyi PT N M g . i .k o w a  i iega Ghręgtf dnia ;*» 
S tyczn ia  rj b. od S  ,yu j  w y d a n e / .  — O c z c o  Publiczności w iadom o się cz yn  D an  w  
K rakow ie  dnia 20 Lutego it317 roku.

Chwafikiem ct, Kom
N a kieparzn  pz-zy K rakow .e w  Dom u Nr. 45 •dbędzie  się licytpcys* dnia 24 Lute- 

go b. r. o g o d *  n  raarey ż y ta  korcy  90, tegaru  kuranty graiącflgo, kommod i in­
nych r z e c z y , zaś

W głównym Rynku w kamienicy Ssary pod Nr. id , krze u ;  z w ie r c i a d ła s z a f y  , 
stoliu.i, zegary i obrarj dnia 2Ć Lu ’.ego bJr. Zycząęy  sobio nabycia na osnaczcny cea- 
t t^iaysce zaprasza. W ^rakowie d Lutego j 81

i t o r c y  faki Ęcmpr. trak-, Ł..
5 ;
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"■'i dział D o c h ó d - #  Pul izpycji i D óbr N arodow ych *  Senacie R z ąd zą cy m  Wol» 

nego., Niepoc^egłego i ścisie Neutralrego Miasta K rakow a i i ego Okręgu, —  Podaie  de 
w iado m ości,  i ł  w d u i u  i Ma,rca r. b. od godz.n y 10 z  rana w  Biórze W y d z ia łu  p o i  
L  6 W R y n k u ,  odbys-ać się Ujdzie L ic ytacyia  publiczna D z ie rż a w y  D och od ów  Ko®' 
su m p cyyn ych  Miast C h r z a n o w a  i N o w e / G óry  na czas od dnia 15 M arca  r.,b. dó doi* 
ostatniego M ąia  i g ‘ 8 czy li  la  Miesięcy 14 J. Ceną fi kah.ą będrie ta  sam a k w o t a ,  
iclóią d o ty ch cza s o w y  D zierżaw ca  opłaca ,  to  iest rocznie 2 Pol. 9550 razem z  oby* 
d w óch  Miast. O  inny ch w arunkacb w rzeczonem Bierze wiadomość udzielona bedzi**-""
W K rak o w ie  dni- >7 L u u g o  1817,

L ip o w ski, S. P.
Gadomski , & •  Jv.

? '  W y d z ia ł  S p ra w  W e w n ę trz n y ch  i Sprawiedliwości w Senacie R * ą d z ą c jm  Wol* 
aego  , Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta ftrakosta i iego Okręgu. —  Podaie du 
p u b liczn e j  w iadom ości,  i i  na dniu 4 przyszłego miesiąca \tarca o d b y w a ć  się będzie 
w  Biurach W ydziału  Spraw  W ew n ętrznych  i sp raw iedliw ości L ic y ta c y ia  na d o s ta w f 
O w s a  korcy 300 dla pociąg ów  Skarbow ych , a to od pierwczego w y w o łan ia  po Ztp.
13 za korzec 32 g atcy  trzym aiący .  M aiący chęć podjęcia się ta k o w e y  d ostaw / w ter 
minach (które p i ty  akcie L ic / ta c/ i  ozHaczcne nędą) zechcą* się w  nam ienionym  p o­
w y ż e j 'C z a s ie  i m ieyscu o godzinie ętey  z rana s ta w ić ,  z a o p a trzy w s zy  się w  yadiuru 
lOtą część wartości Liwerunku o d p o w ia d s ią c e ,  gdzie o  w arunkach l ic / ta c y i  bliższą 
p o w ez m ą  w iadom ość —  W K rak o w ie  dnia 1  ̂ Lutego 1817 r.

G rotzick i.
Oarowskt.

Prezes Sądu Appellaoyynego' W oln eg o , Niepodległego, i ściśle Neutralnego M ia- 
sta K r a k o w a  i iego Okręgu. —  Stosownie do artyk; n g  Kodeku C yw ilnego  poJaie do 
wiadomości publiczdey , i i  Tryounał Iszey Instancyi tu te jszeg o  l l r a iu ,  na p o w ó d z tw a  
JVliryiknny z Marsów K ayk o w s k ie y  włościauki z M ogiły  Gminy drugiey w i jy s k ie y , i ą *  
daiącey  ogłoszenia nieprzytomności m ałżonka Szczepan a Kaykow skiego  więcey jak o d  
lat czterech z m ieysca  pobyiu n iew iad om ego; w y d ał  na dniu 7 S t tc tu ia  r. b. igc-f W y ­
r o k /  mocą którego dalsze dochodzenie nieprzytomności wspomoionego S zczep an a Kay* 
kow skiege Sędziemu Pokoiu Okręgu Mogilskiego p o lecon ym  zostało, —  W  K rakow ie 
ania p Lutego ?8»7« - ! , . , * ■ —

Lltkorouiicz t Prezes,
E,igens Z .  <S-

Frezer Sądu A p p e llac yy n e go  W o l n e g o ,  Niepodległego, i ściśle Neutralnego M ia- 
Sta K ra k o w a  1 iego Okręgu. —  Stosownie do A rtykułu  113 Kodeku C yw iln eg o  podaie 
do wiadom ości p u b u czn ey ,  i i  T ry b u n a ł  łsz ey  la t lań cy i  tego K r a iu ,  na p o w o a z t w o  
K a t a r z y n y  z G a  w i o o w  Kępiny włościanki z N ow ey wsi G m iny P ie k a r y ,  żądaiąyey o-  , 
głoszenia nieprzytomności małżonka Piotra Kępy W i ę c e y  od lat czterech z m irysc *  
pobytu niewiadomego, —  W y d a ł  na dmu 21 Stydznla r. b Ig i?  Wyroić p olecaiący| dal­
sze aochodzenie nieprzytomności vt spomoionego Piotra Kępy, Sędziemu P o lo iu  M iasta 
K rak o w a  Okręgu a g o .—  W K rakow ie  dni*. 9 Lutego s8*7 ,

A tkórow ićz, Prezes 
Edtgtm, Z . & .

Dnia 2go M arca r. b, .817 od godziny 2 po  południu w m.eście X ię iu  W ielkie j  
■W P ow . M iechow skim  TVoi: Krak; rozpocznie się L ic y ; , c y i a  Ibydła rogatego ,  K o n i ,  
T r z o d y  p o in ty  i karmney, Komod, S to łk ó w , Kanap, Kufrów, Z e l z i w a ,  Ziemniaków i 
inn ych  ruchom ości, na mocy t-an .akcyi U rzędow ych } o czem  się publiczność uwia­
domię. Dan . 'śędrztdoWie dnia to  Lutego i S ' 7*

Jgtiaey Rzuehow ski, Kom. Pow. ^fedrz, W  Krak.
W i e ś  Grudzyrty z  Attynencyą ( logalów p o i  P iń c z o w e m , w gróntach t ę l z l n y  f 

p ru ch n icy ,  z lasera j łąkami obszernemi, do sprzedani* luo zastawu na lat 6 1 życząc/  
wniść w  takow ą c z yn n o ść , zgłosi się do Dziedzica la m ie  zam icrzkafego.


